
Jutro, Imieniny J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i W i e l k i e j  
X i ę ż n e j  K a t a r z y n y  M ic h a ł ó w n e j , i Święto Orderu Śej 
K a t a r z y n y .

W Kościele X X. Bernardynów  na Krak:-Przedm:, 
w przyszły Piątek, to jest d. 8  b.m., obchodzoną będzie 
Uroczystość N ie p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia  N. MA R H  P a n n y , 
z Odpustem zupełnym, zProcessjami przez całe ośra dni; 
w pierwszy dzień, trzema Kazaniami, i w konkluzję 
na Nieszporach; po których w Zakrystji,  nastąpi zapis, 
chcących być policzonemi do tego Bractwa, i uroczyste, 
przed Ołtarzem M ATKI BOZKIEJ N ie p o k a l a n e g o  P o ­
c z ę c ia , przyjęcie.—  Zaś w Niedzielę, to jest d. 10 b. m., 
w tymże Kościele, przypada doroczna Uroczystość Pa­
m ią tk i Przeniesienia Domku Loretu, z Odpustem zu­
pełnym; która ze zwykłem Nabożeństwem odprawiać 
się będzie. P o  Nieszporach w sam dzień odbędzie się 
zapis do Sodalistwa tejże MATKI BOZKIEJ, w miej­
scu jak w y że j .—  W ierni,  do jednego z tych Bractw 
wpisać się chcący, winni wprzód Spowiadać się i przy­
jąć S. K o m Cn jĘ.

D o  N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m .

Chcąc ułatwić IXm u Departamentowi Senatu spie­
szne odsądzenie nagromadzonych w nim spraw: 

Rozkazujemy:
1. Ustanowić przy tymże Departamencie Wydział 

Tymczasowy;
2. W'ydział Tymczasowy składać się ma z przewodni­

czącego Senatora i Członków w załączonej liście wymie­
nionych; z końcem roku przedstawiony nam będzie roz­
kład Członków tak w dwóch Wydziałach Departamentu, 
jak w Wydziale Tymczasowym zasiadać mających;

3. Skoro wszelkie sprawy w Instrukcji ukończone 
w IXm Departamencie odsądzone zostaną, ■ Namiestnik 
z ło ż y  N am  w  tej mierze raport dla wydania dalszych 
rozporządzeń;

4. Przepisanie wewnętrznego postępowania w W y­
dziale tymczasowym i oznaczenie spraw, które winny 
być przeniesione do tegoż Wydziału, pozostawia się Na­
miestnikowi w Królestwie.

W Gatczyuie, dnia 28 Września (10 Paździer­
nika) 1854 roku.

(podpisano) »M IKOŁAJ.”

Z  Petersburga , 12 (2 4 ) Listopada.
Rozkazy Główno-Zarządzająeego Drogami Kommu- 

nikacji i Budowlami Publiczuemi, wydane w St. Pe­
te rsburgu :

17 Października 1854 r. za Nr 188m.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  skutku zatwierdzenia przez 

Najjaśniejszego Króla Pruskiego planów na przedłu­
żenie Królewieckiej Drogi Żelaznej przez Tapiau, Ve- 
iau, Insterburg, Gumbinen i Stalupinea do granicy Ros- 
syjskiej,  dla połączenia w Eidtkunen z D rogą Żelazną 
St. Petersburgsko-W arszawską,—• N a j w y ż e j  rozkazać

raczył:  dokonać badań celem takowego połączenia dro­
gi przez Kowno iJWiluo. —  'Polecam zarządzającemu 
jrobetami Drogi Żelaznej St. Petersburgsko-W arsze- 
wskiej uczynić rozporządzenia celem dokonania po- 
mieuionych badań, i przedstawić mi projekt na popro­
wadzenie drogi powyższej.

20go Październik# >1854 r.,  *a N. I90m .
W skutku rozkazu mego z d. 17 Paźdz: za,N. 188 do­

konanie badań celem poprowadzęoiaiDrogi Żelaznej do 
połączenia Drogi Żelaznej St. Petersburgsko-W arszaw ­
skiej z Królewiecką, i wykonanie samego planu tako­
wej budowy, poruczam Jenerał-Majorowi Iużenjerjr  
Kerbedźowi. Dokonać badań stosownie do prawideł 
Instrukcji na d .2  Września 1854 r. przezemoie zatwier­
dzonej i załączonej do  rozkazu mego z tejże daty, za Nr 
163m. Do badań i wykonania planu powyższego, Je- 
nerał-Major Kerbedź użyć ma zostających w jego ro z ­
porządzeniu Oficerów.

Podp isa ł: Jenerał-A dju tan t Hrabia Kleinmićhel.

W dniu 31 Października v s., C e s a r s k ie  Woloo-Eko- 
nomiczne Towarzystwo w Petersburgu, obchodziło u- 
roczystem zebraniem, pod prezydencjąYice-Prezesa JO. 
Xięcia Dołgorukowa, dzień ustanowienia swego w r. 
1765.

Wczoraj po południu, odprowadzone zostały na  smę- 
tarz Pow ązkow ski, zwłoki ś. p. Jana-Kantągo K rzyża ­
nowskiego, Radcy Stanu, Doktora Filozofji , Członka 
Hono: Rady Wychowania Publicznego, Emeryta, b .K u-  
ratora Honorowego Instytutu Szlacheckiego w W a rsza ­
wie. Orszak pogrzebowy rozpoczynały liczne Konwen- 
ta tutejsze, a exportował W. JX. Kanonik A lexander 
Przew łocki, Nauczyciel Religji w Instytucie Szlache­
ckim. Za t rum ną postępowała Rodzina Zmarłego? 
Zwierzchnik jego JW . Rz: Radca Stanu Muchanów , 
Kurator Okręgu Naukowego; Pomocnik Kuratora, i Ra­
da Wychowania Publicznego; Skład Biur Okręgu Nau­
kowego; Dyrektorowie, Inspektorowie i Nauczycielela- 
stytuta Szlacheckiego, Gimnazjów i Szkół; Młodzież 
Instytutu i Gimnazjów; oraz liczni Przyjaciele Niebo­
szczyka. Cały len orszak towarzyszył zwłokom aż do 
Powązek; gdzie takojve po odprawieniu zwykłych mo­
dłów, w grobie złożone zostały.

Na exportację zwłok Radcy Stanu Sergjusza Pankra- 
tjew , Dyrektora Kancellarji Zarządu Okr: Nauk: W ar­
szaw skiego, Kawalera Orderu Ś. S t a n is ł a w a  klassy I l e j  
i Znaku honorowego nieskazitelnej służby za lat X X , 
który, jak wczoraj donieśliśmy, przeży wszy lat 50, po 
dtugiej i ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN­
TAMI, onegdaj rozstał s :ę z tym światem; pogrążona 
w smutku Żona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego, jutro, o godzinie lOtej 
z rana, z Kaplicy Prawosław nej przy ulicy Podwale , 
na smętarz Prawosławny wWo/t.

Konstancja z Szczerbińskich Michałowska, onegdaj 
zakończyła życie. Ojciec jej i trzy pozostałe po oiej



1624 —

Córki, zapraszają Krewnych, f
n a  w y p ro w a d z e n ie  z w ło k .  p o ­
łu d n ia ,  z  K ap l icy  p rz y  K o ś c i e l e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P ,  na  
s m ę ta r z  Powązkowski.

Marjan-Franciszek Rutkowskt^tK^fTTa^), jedy 
ny syn Franciszka Rutkowskiego, Naczelnika Kaucel 
larj i  Prokuratorji w Królestwie Polskiem, wczoraj za 
kończył życie. W smutku pogrążeni Rodzice i Siostra 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex 
portację zwłok jego, jutro o godzinie 3ej po południu 
z  Kaplicy przy Kościele Sgo J a n a ,  na smętarz Powązko 
wski; oraz na Nabożeństwo żałobne za duszę jego. 
w dniu 7 b.ro., w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie 
JOej rano, odbyć się mające.

W dniu 30 Paźdz: r. b., um arł  w Lublinie, przeżywszy 
lat sześćdziesiąt kilka, ś. p. Józef Krasnosielski, E m e­
ryt, b. Major-Audytor Gwardji b. W. P., Obywatel Ziem­
ski, a w końcu Podsędek Sądu Pokoju Okręgu Toma­
szowskiego.

Dla uzupełnienia ogłoszonych wczoraj wyborów, na 
urzęda, przy War: Tow: Dobroczynności,  dodać jeszcze 
należy : iż w Wydziale Opieki Sierot W. Józef Dąbro­
wski, obrany został Opiekunem Sali Ochrony Nr 5, 
przy ulicy Czerniakowskiej.

Pro jek t P. Skórzyńskiego , Budowniczego przy Pe­
ter sburgsko-W arszawskiej kolei żelaznej, przedsta­
wiający nowy Uniwersytet w Petersburgu, wystawio­
ny został^na widok publiczny, i zyskał powszechne po­
chwały.

W tych dniach wykopaną została w dobrach pod 
W arszawą, urna  obwiedziona złotym drutem. Z drutu 
tego u jednego z tutejszych PP. Jubilerów, robi się ko­
rona dla M A TKI BOZKIEJ, do Kościoła w tychże do­
brach znajdującego się. A ponieważ sama urna  ma 
być przywiezioną przez Właściciela dla jednego z tu­
tejszych zbieraczów starożytności, przeto wstrzymu­
jemy się z opisem szczegółów, aż do czasu obejrzenia 
tejże.

W Radomiu dnia 28 Listopada r. b., przed Ołtarzem 
w Kościele X X. Bernardynów, wykonali przysięgę 
dozgonnej miłości, F e l i?  Karczewski, Syn FJorjana i 
Marji z Swidzińskich; z P anną  Justyną, Córką Karola 
de Heydel i Michaliny z Dąbrowskich, w obec licznej 
Familji.  Związek małżeński pobłogosławił Proboszcz, 
X. Jan Grzybowski, który przy rozdaniu pierścieni, 
przemówił do Nowożeńców, aby nie w ziemskiej p ró ­
żności ale w wierze ojców szukali pociechy i pomocy, 
gdyż przepaść serca sam tylko rBÓG zapełnić potrafi. 
Panna  Młoda przed ślubem okryła anielską szatą nie- 
wiuności,  jaśniejąca urodą, szczęśliwa nadzieją, wesoła 
pokojem sumienia, przyjęła Chrzest, przy którym już 
•nie Chrzestni Rodzice, ale sama wyrzekała się czarta i 
wszelkich spraw jego. Po ślubie Państwo Młodzi wy­
jechali do wsi Wielgie, dóbr Pana Młodego, w Powiecie 
Opatowskim.

Dziś rozpoczyna się ciągnienie 5tej klassy loterji 
klassycznej; dla tego grającym w takową, a Czytelni­
kom uaszym, życzymy szczęścia.

Ooegdaj, Jakób Lewkowicz wyrobnik, pod Nr 2862 
zamieszkały, jedząc obiad, zadławił się kęsem mięsa, 
i pomimo udzielonego mu ratunku, życie zakończył. —  
Tegoż dnia, Jan  Więckowski wyrobnik, lat 33 liczą­

cy, rprzybywszy'fpod Nr 24030, gdzie w robocie po­
zostawał, tak mocno zachorował, iż w drodze do Szpi­
tala D z ie c ią t k a  JEZUS, żyć przestał.

Dnia 18 z. m., ną teatrze w Płocku, przedstawiono 
po raz pierwszy komedję oryginalną z Teatru Rozmai­
tości, Panny Konopianki. Poprzednio grano także St. 
Bogusławskiego, Starą Romantyczkę.

W dniu 7 z. m., na rzece Wiśle pod wsią Regowem, 
w odległości 4ch wiorst od twierdzy Iwangorodu, zato­
nęła, skutkiem wpadnięcia na pal podwodny, krypa ża­
glowa ze zbożem, własnością starozakonnych Nuty 
Szyper  i Borucha Cukierblum będąca, ubezpieczona na 
rs. 3 ,987 kop. 56. Ponieważ wypadek ten zdarzył się 
na bystrym prądzie wody i krypa natychmiast poszła 
na duo, wszelki ratunek w celu wydobycia choć w czę­
ści ładunku z wody, okazał się bezskutecznym, a nawet 
ludzie na tej krypie będący, z trudnością od utonięcia 
ocalić się mogli.

’W dniu 9 z. m., we wsi i gminie Repkach PcieSzV- 
dleckim, Joachim Osipiak, pastuch dworski,  wpadłszy 
w studnię browarną napełnioną gorącym wywarem, 
tak szkodiiwie poparzony został, iż wkrótce po wydo­
byciu go, życie zakończył.

W  dniu 9 z. m., w gm: Rataje Pcie Gostyńskim, 2- 
letnia córka służącego, pozostawiona w domu bez dozo­
ru, zapaliła na sobie odzież, skutkiem czego tak mocno 
poparzoną została, iż pomimo ratunku, wkrótce zmar­
ła .—  Z tejże przyczyny śmierć poniósł w dniu 22 z. m., 
3-letni syn wyrobnika, w gm: Słubice Pcie Gostyńskim 
zamieszkałego.

W następujących miejscach w Królestwie były poża­
ry, w skutku których spaliły się : w m. Parzęczewie 
Pcie Łęczyckim, 4ry domy mieszkalne wraz z przyna- 
leżnemi zabudowaniami, ubezpieczone w Dyrekcji na 
rs.  1,740. Strata pogorzelców w ruchomościach na rs. 
9 ,000 podaną została.— We wsi Zawodach gm: Lipskor 
Pcie Zamojskim, stodoła, owczarnia i obora, na rs .  
2,460 ubezpieczone. Strata pogorzelca w ruchomościach 
wynosi około rs. 6 ,000 .— We wsi i gminie Dorohusk 
Pcie Krasnostawskim, stodoła dworska wraz z młocar- 
nią, ubezpieczona na rs. 1,500. Właściciel przez spale­
nie się całej krescencji, poniósł straty około 6,000 rs.—. 
W gm: Sereje Pcie Sejneńskim, gorzelnia z browarem 
i wołowoią, stodoła i owczarnia, ubezpieczone na rs. 
2,300. Straty pogorzelca w ruchomościach podane zosta­
ły  na rs. 4 ,500.—  W m. Oleśnicy Pcie Stopnickim, 5 do­
mów mieszkalnych i całe archiwum tamecznego Magi­
stratu,dla tego szacunek pogorzałych domów wiadomym 
nie jest. Strata pogorzelców nars .  725 podaną została.—  
W gm. Gołębie Pcie Pułtuskim, karczma, 2  stodoły, 
owczarnia i obora, ubezpieczone na rs.  1550. Pogorzel­
cy w ruchomościach ponieśli szkodę na takąż samą su­
mę oszacowaną. W czasie pożaru Marcin Michnowski, 
włościanio, lat 44 liczący, który z powodu choroby le ­
żał w łóżku, dla gwałtowności ognia nie m ógł zostać 
wyniesionym i w płomieniach życie postradał. We wsi 
Sadkowie Pcie Opatowskim, 2 chałupy włościańskie 
i obora, ubezpieczone na rs. 80; nadto dla przecięcia 
ognia kilka innych zabudowań rozebrano; pożar wy­
nikł skutkiem zapruszenia ognia przez troje dzieci po­
zostawione w chałupie bez dozoru, które pozbawione 
ratuoku, przez spalenie się życie postradały.
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Wznowiony dzisiejszy dramat p. n. Noc i Poranek, 
przedstawiony był poraź pierwszy w r .  1844 dnia 5go 
Marca, czyli lał temu dziesięć. Główniejsze role 
wówczas przedstawiane były przez PP. Żółkowskiego, 
Komorowskiego i Słolpe. Rolę Filipa, grał P. łiomo- 
rowski; aro]ęSydonji, Panna Ter: Damse.

Kurs wczorajszy: za pól-imperjaly, dają rs. 5 kop: 
30; za listy zastawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, da­
ją  sr. 14 k. Oó1/*; wartość kuponu kop: 27.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali, 
po Dramie: Pani Kasztelanowa, Panny : Ciemska, 
Dutkiewicz, oraz P P .  Komorowski i Rychter; po Kom: 
Folwark Primerose, Panna Szymanowska, PP. Króli­
kowski, Stolpe i Chęciński po 2-kroć; po Kom: Janek 
zp o d  Ojcowa, Wszyscy.

A m e r y k a . —  Czytamy w Ńeue PreussischeZeitung: 
Kilkakrotnie już zwracaliśmy uwagę na stanowisko Sta­
nów Zjednoczonych, tak ludu jak i rządu, względem 
teraźniejszej wielkiej walki Europejskiej. Tamtejsze 
sympatje są bezwarunkowo zwrócone do Rossji, szcze- 
góluie skutkiem dawnej antypatji dla Auglji, tudzież 
Cesarskiej Francji .  To zresztą nie może nas dziwić. 
Zadziwiającem w tej sprawie jest tylko staranne oszu­
kiwanie publiczności, nietylko we Francji , ale nawet 
w wolnej Anglji przez dzieoniki. Od samego początku, 
prassa angielska ukrywa przed swemi czytelnikami pra­
wdziwe usposobienie Ameryki. Żaden przychylny Ros- 
sjanom artykuł nielicznych dzienników amerykańskich, 
nie znalazł miejsca w obszernych szpaltach dzienników 
angielskich. Postanowienie ich, powzięte jak się zdaje 
jednomyślnie, równie dobrze do celu doprowadziło, 
jakby to mogły uczynić francozkie przepisy o prassie. 
Jest to zadziwiający rezultat wolności druku. Ale i nie­
mieckie dzienniki nie pozostają w tyle pod względem 
tego ukrywania usposobienia obcych ludów, i tutejsza 
National-Zeitung niedawno jeszcze odważyła się za­
rzucić nieprawdziwość naszemu scharakteryzowaniu 
opinji amerykańskiej, które tu tylko powtórzyć i nieco 
rozszerzyć możemy.

Następujący gorzki artykuł, wychodzącego w New- 
York Courier des Etats Unis, przychylnego Francji , 
daje dostatećzue wyobrażenie o tamtejszem usposobie­
niu w chwili, kiedy dowiedziano się prawdy w przed­
miocie owej sławnej tatarskiej bajki.

Courier mówi:
Jeśli to prawdą jest, że korzystnie jest znać dobrze 

swoich przyjaciół, w takim razie to co zaszło względem 
Sewastopola, powinno być przez nas uważane jako  
prawdziwa usługa losu. Nakoniec raz zobaczyliśmy bez 
maski tęsym patję  dla Francji, k tó rą  się amerykańscy 
mówcy i dziennikarze tak chętuie ok ryw ają :  nakoniec 
raz mogliśmy ocenić wdzięczność, jaką  polityka ame 
rykańska zachowuje dla imienia francuzkiego, za usłu­
gi oddane w r. 1776. Czytając w nadzwyczajnych dodat­
kach piątkowych,przegląd treści wiadomości przywiezio­
nych przez statek Africa, nikt by nie uwierzył,  że ona 
skreślona jest rękami, które wszystko winne są F rancji .  

Treść ta tak brzmi:
Zdobycie Sewastopola, fałsz.
Wysadzeuie fortu Konstantyna, fałsz.
Zniszczenie części floty rossyjskiej,  fałsz.

Któż nie widzi w tym lakonizmie drgania z trudno­
ścią przytłumionej radości? Po takim początku może­
my przepowiedzieć, że w Sobotę zaraz kolumny naszych 
kolegów zmienią się w baterje, które sypać będą n ę­
dznym ogniem gorzkich zarzutów i niezgrabnych dowci­
pów przeciw Francji  i Anglji.

New York Times (mówi dalej przychylny Francuzom 
i po francuzku pisany Courier), ze wszystkich tutejszych 
dzienników najmniej umie wstrzymać objawy swego 
zadowolenia.

» W d. 4 Października (kiedy [powieści tatara wierzo­
no), mówi ten Times, lew angielski wyżej podnosił g ło ­
wę niż za zwyczaj. Zadzierał on ją  tak, jakby jaki Mi- 
notąurus, tak dalece, że zdawało mu się, że jej sąsiedz­
two własnych ramion ubliża. Ale w dniu 6 (kiedy do- * 
wiedziano się o kłamstwie), głowa ta była pokorna i 
spuszczona!”

Do tego wyjątku, dodaje Courier inDe, z różnych 
dzienników angielskich, jako to: Courier and Enqui­
rer, Tribune, Sun, Herald, Journal ofComerce i t. d., 
których tu nie przytaczamy, ponieważ wszystkie są je­
dnej treści. Ale najnieprzyjaźniej przemawia względem 
Anglji Daily Union, w pół-urzędowy dziennik rządu 
w Washington. Mamy przed sobą artykuł tego dzienni­
ka, pod napisem : Bombardement ó f  Bombastopol. New 
Y ork rafutid (!!) który przechodzi wszelką miarę przy­
zwoitości; napisano tam pogardliwie: »Teraz możemy 
spodziewać się iż bombardowanie Nowego-Yorku albo 
Filadelfji jeszcze jest na później odroczone, iże  Sewasto­
pol utrzyma się przy pierwszeństwie.”

Tyle o prasie północno amerykańskiej w teraźniej- 
szem przesileniu. Dla tego tylko staramy się tu ją  scha­
rakteryzować, aby czytelników naszych niepozostawić 
w niewiadomości o tych objawach. (Neu Preus. Z e i­
tung).

A n g l j a . Dla wzmocnienia armji w Krymie, rząd 
posyła bataljon gwardji, pułk 97 stojący w Pireus, 34 
z Malty, 71 z Kor fu , 82  z Edynburga, 90  z Dublina. 
Milicja pełnić będzie służbę garnizonową w twierdzach.
—  Skupują tu mnóstwo koni dla zapełnienia ubytku 
w jeździe.—  Lord Raglan  w rapporcie z 3go Paździer­
nika, ubolewa, że mu brak dostatecznej liczby ludzi dla 
obsadzenia swych linji.  Bałaklawę ufortyfikował szań­
cami polowemi. (Jour: de St. Pet:).

A u s t r j a . — Wiedeński Korrespondent Timesa, który 
niedawno uważał związek między Austrją  a Mocar­
stwami zachodniemi za fakt spełniony, pod dniem 9ym 
z. m. donosi, że zapewne Austrja  zaczepuie przeciw 
Rossji nie wystąpi.  Dodaje on, że ns radzie wojennej 
odbytej przez głównych Jenerałów Austrjackich, w ię­
kszość oświadczyła się przeciw zaczepnemu działaoiu, 
i że pobór 100,000 ludzi na wiosnę dopiero nas tąp i .—  
Władza zabroniła dziennikom podawania wiadomości
0 ruchach wojsk tak na territorjum austrjackiem  jak  
za granicą. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c j a .  Paryż, 29  Listopada.—  W Nantes are­
sztowano czterech znaczniejszych obywateli miasta. —  
(Ind: Bełge).

Paryż, 30 Listo: (dep: teleg:).—  Ciało Prawodawcze
1 Senat, dekretem dziś ogłoszonym, zwołane są na 26  
Grudnia. Inny dekret zabronił wywozu zboża i mąki. 
(lodep: Belge).



P a ryż , i 7  L istopada. —  % powodu nadzwycrąj&ych 
uzbrojeń, otwarto Ministrowi marynarki kredyt dodat­
kowy z 23 rniłjoDÓw 105,0(10 fr:.—  Spodziewają się 
ciągle dwócli dekretów, jeden ma nakazywać pobór 
80 ,000  ludzi, drugi nową pożyczkę.—  W ysyłkę wojsk 
przyspieszają jak tnożoa; alerzeezywistość nie idzie tak 
szybko jak rozkazy telegraficzne. Dywizje wysyłane na 
W schód , tnałemi tylko oddziałami odpływać mogą dla 
braku opatrzenia, t  Obozem, który ma być utworzo­
nym pod Metz, dowodzić będzie Jenerał Senator Gues- 
w ille r , krewny Cesarzowej.—  Wojna W schodnia  tak 
konsumuje amunicję, iż wszystkie prawie arsenały są  
poste.— P. Guibert w N antes otrzymał obstalunek sza­
lup kanonjerskich i baterji, podobnie jak P. Norm and  
w H avre. W Creuzot także budują szalupy kanoojer- 
skie, bardzo potężnie i wygodnie urządzone. (Jour: de 
St. Pet:).

H is zpa n ia . - ^  Skład przyszłego gabinetu m a być na­
stępny: E spartero . Prezes rady bez wydziału; Olożaga, 
Minister spraw zagranicznych; Lujan , robót publi­
cznych; M adpz, E stosura  lub Lnfante spraw wewnę­
trznych; O'Donnell, wojny; C alatrava , skarbu, s - 
Przyjaciele 0'Donnella  nakłaniają go, by przyjął Mi- 
nisterjum wojny i. zreorganizował arm ję.—  Według 
regulaminu projektowanego, Izba liczyć będzie sześciu 
Yice-Prezesów. (Ind: Belge).

NiEMCY.-r- W dniu 28 z,m . umarła w Kassel, Xiężna 
K arolina  Hesska, Siostra Elektora Hesskiego. Urodzi­
ła  się dnia 29  Lipca 1799 r. (Neue Pr: Ztg).

P r u sy .—  Izby P ru sk ie  w d. 3 0  z. ro., otwarte zosta­
ły . Mowa tronowa oświadcza, że P ru sy  ściśle są połą­
czone z A u strią  i z Niem cami, i że mają nadzieję, że 
wkrótce może zyskają podstawy do rozleglejszych ukła­
dów dla ukończenia dziś panującej wojoy. (Schies: 
Ztg).

T u r c ja - —  Nadeszła tu właśnie wiadomość, że okręt 
lipjowy Jena, uderzył o  brzeg pod zamkiem A zyjsk im  
w D ardanellach, i,że W iliam  Penn, parostatek am ery­
kań sk i transportowy, najęty przez Francuzów  i pełny 
wojska, także rzucony został na brzegi. O tych wypad­
kach otrzymano już wiadomość ostatnią pocztą z Galli- 
poli. (Times),

Według Z eit, wojska tu reckie  nad Dunajem  nie ro­
bią żadnego rucbu naprzód, ale rozchodzą się po kraju 
na zimowę leże. Na teraz Omer m iał zrzec się projektu 
pójścia nad P ru t. Część jego armji rusza do W arny, 
zkąd odpłynie do Krym u. O/ner ma za kilka tygodni 
udać się do Konstantynopola, by tam zniweczyć intrygi 
swych nieprzyjaciół. —  Sprzymierzeni myślą ziroow.ać 
w K rym ie, robią do tego przygotowania i ściągają po- 
siłkj. (Gaz: Augs:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bjromlrska Aniela Ob: zStarożebów nr 1346; Cichocki Alex: Oby: 

z Obrytego nr 1668; Czartkowski Jol: Oby: zKalisza nr 634; Dyon- 
drowW ikt,: Podpułko: z Petersburga nr 570; Leonticw Pułków: 
z Siedlec nr 634; Leśniewski Fran: Oby: z T urka nr608; Hr. Me- 
deni Kornet z Rygi nr 613; Stojowski Hipo: Sędz: Poko: z Krasoci­
na; Schafaagel Maxy: Kup: z Berdyezewa nr 634; Hr. S iw ęrs 
Sztabs-Rotm: z Międzyrzeca nr 634; Schonljęk Józefa Hr. z Cesar­

s tw a  nr 1253.

W  Drukarni Knrjera W araz:.—  Wolno drukować. W arszaw a i

W yjech a li:  Bogusz Adam Oby: do Ołgonowa; X. Dobrowolski 
Kazi: Plebando Międzyrzeca; Demidow Paw: Rad: Stanu do Peters­
burga; W ołkowGrzeg: Sztabs-Kapi: do Brześcia Lit:.—  Borkowski 
Józ: Oby: do Iłowa; Dobiecki Stau: Oby: do Radomia; Gostomski St: • 
Ob: do Zalesia; Kosiński Lud: Oby: do Szyszkowa; Szebeko W ład: 
Oby: do Mohilewa.

P rzy jech a li koleją że lazną:  Arszeniewski Paw : dym: Sztabs- 
Rotm: z Kutna nr 613; Eckstein Leop: klasyfikator wełny z W rocła­
w ia nr 1245; Gezang Jak: wexlarz, i Kaczanowski Józ: Kup: z K ra­
kowa nr 2678; Kozłow Rz: R. S., Dokt: Med:, i Naryszkin Marja 
Małżonka Rz: R. S. z Drezna nr 634.

' W yjech a li koleją że lazną:  Silberman Salomon Kup: do W ro­
cławia; Siemens Ernest W erner fabr: telegrafów do Berlina.—  Gru- 
se AugHSt Mechanik do Paryża; Strasz Maxy: Rad: Dw:, Naczel: 
W ydz: w Górnictwie, do Szłąska.

DRIIESIEIIA.
Z y 5 części LOSU Nr 17,568, na staw kę wygranej, dano myl­

nie ’/a  Losu N r 4791, bezpłatną do 5ej ki: 84 Lot:; uprasza Kan­
tor o zwrot Va Losu, a zgłoszenie się po odbiór ‘/s  części właści­
wie .należnej.

Onegdaj wychodząc z Teatru Wielkiego, idąc ulicą Wierzbo­
w ą, Saski plac, Krak:-Przedm:, zgubioną została YIARJTKXi- 
K A  czaroa atłasow a, obszyta axamitem z frendzlą. Sumienny 
Znalazca zwrócić raczy do pałacu Hr. Krasińskiego przy ulicy 
Krako:-Przedm: N r 410, do Rządcy pałacu, za nagrodąrs. 3.

P rzy  ulicy Dzikiej i Stawki, naprzeciw placu Bro­
ni, pod N r 2314, z powodu wyjazdu, są do sprze­
dania dwie kareciane H .Ł A Ć 26E  młode, jedna 
w  5tym, a druga w 4tym  roku, za bardzo umiar­

kowaną cenę.
Komornik przy T ry: Cyw: Gub: W arsz: w W arszawie. Podaję 

do publicznej wiadomośoi, i i  dnia 1/13 Grudnia r. b. o godz: lOej 
z rana zacząwszy, ruchomości zajęte w exekucji sądowej, jako 
to : różne Meble mahoniowe, Pantaljoa, L ustra, Powóz, Araki, 
Spirytus, oczyszczone Wódki słodkie i t. p., na grancie dóbr 
Ciechomice w  Okręgu Gostyńskim Gub: W arsz:, przez publiczną 
licytację, sprzedane będą.— A. O. Szadkow ski, K.

Z powodu wyjazdu, jest jeszcze do sprzedania H A -  
M A IPA , 12 Krzeseł, i Stół mahoniowy, Blat żelazny 

-— * wielki na komin, Znaki sklepowe z w ystaw ą, Wózek 
dla dzieci dość duży, Szafa kantorowa do papierów, kilka Stoli­
ków sosnowych, i 2 lustra. Wiadomość u Stolarza w podwórzu 
pod N r 2677 przy ulicy Bednarskiej, dom X X . Karmelitów.

Rs. 7,500, jes t do umieszczeoia na hipotekę pewną, czę- 
JQHL ściową lub w  całości, sposobem pożyczki, lub przejęcia 

kapitału. Wiadomość pod N r 970, przy ulicy Granicznej 
w domuLiedtkiego, z rana  do godziny9‘/a , po południu od

3ej do 6ej.
W  doiu 3 b. m., wychodząc z T eatru Wielkiego, zgubiono C M ff- 

f i t H Ę ,  b iałą batystow ą, na około haftowaną. Łaskawy zna­
lazca raczy ją  oddać pod Nr 482 przy ulicy Miodowej, na le  pię­
tro  od frontu, za nagrodą Rs. 1 Kop. 50.

Zaginęła */s Nr 4546 e; wygrana jaka paść może, prawemu w ła­
ścicielowi, w Kontroli! zapisanemu, wypłaconą będzie.

D n ia ł b. m., przy rogu ulicy Królewskiej i Saskie­
go Placu, zabłąkał się M E S E I Ł ,  czarny kudła­
ty , Pinczer, 7 miesięcy mający, z obróżką mosiężną 
drucianą, czerwonem suknem podszytą. Łaskaw y 

znalazca raczy takowego odesłać lub dać o nim wiadomość pod N r 
652, przy ulicy Przejazd, wprost Długiej, na 2e piętro, a to za na­
grodą jeżeli takowej zażąda.

W  dniu 3 b. m., z domu przy ulicy Żurawiej, w y ­
biegł i zabłąkał się W W Ż E Ł  młody, cały czar­
ny, lekko kędzierzawy, z ogonem uciętym, Ktoby 
go przytrzym ał, lub dał wiadomość pod Nr 1414 

przy ulicy Zielnej, otrzyma nagrody Rs. 2.

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 5 cali — .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, W u ja sze k  całego świata,.

1. 23 Listopada (5 Grudnia) 1854 r .—  Cenzor, F. SobieszczaAski.


